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Łuna na Wschodzie.
Już japońskossowiccki incydent na 

Amurze, stanowiącym północną grani* 
cę M andżuko z sowiecKą Syberią 
wschodnią, wstrząsnął opinią Europy. 
Zaledwie jednak skołatana swymi spra 
wami Europa dowiedziała się o zaże* 
gnaniu tego konfliktu, już pod Peki* 
nem znowu zaczęła się lać krew. Możli 
w ość wojny między dwoma żółtolico* 
wymi narodami napawa świat nowym 
niepokojem.

Nie ulega wątpliwości, że to co się 
m ów i w Europie o imperializmie japoń 
skim, polega w znacznej mierze na 
prawdzie. Japonia jest ekspansywną 
nie tylko pod względem podbojów te* 
rytorialnych, ale także w dziedzinie sto 
sunków  handow ych. Japońska ofensy* 
wa eksportowa, prowadzona przy po* 
mocy środków dumpingowych, spra* 
wiała już nieraz trudności kupcom eu* 
ropejskim. Zdobywczość i zachłanność 
Japonii dała się też nieraz we znaki jej 
bliższym i dalszym sąsiadom.

Nie uspokoją opinii powszechnej za 
pewnienia rządu japońskiego, iż bę* 
dzie się starał doprowadzić do pokojo* 
wego załatwienia sprawy i że będzie 
bezwzględnie przestrzegał praw i inte* 
rcsów mocarstw obcych w Chinach pół 
nocnych. N ie uspokajają tym bardziej, 
że równocześnie tenżesam rząd przed* 
siębierze wszelkie środki celem wysył* 
ki oddziałów wojskowych do Chin.

Dzisiejsza samolubna polityka 
państw nie interesowałaby się w końcu 
zbytnio kwestią chińsko*japońską, gdy 
by nie to, że w grę wchodzą poważne 
a nawet zasadnicze interesy licznych 
państw innych.

Przede wszystkim nie może obojęt* 
nie przypatrywać się rozwojowi wy* 
padków Rosja. Zdaje sobie ona chyba 
sprawę z tego, że głównym celem całej 
akcji japońskiej w Chinach jest po 
pierwsze oddzielenie Chin od ZSSR. 
pasem terytoriów, zależnych od Japo* 
nii a następnie skierowanie politycznej 
i demograficznej ekspansji w kierun* 
ku pełnej bogactw naturalnych i słabo 
zaludnionej Syberii wschodniej. W pra 
wdzie Rosja i Japonia nie są najpraw* 
dopodobniej dziś jeszcze przygotowa* 
ne do wojny, wprawdzie Sowiety mu* 
siałyby walczyć z wielkimi trudnością* 
mi transportowymi w razie prowadzę* 
nia wojny w odległości tysięcy kilome* 
trów od swych głównych centrów prze 
myślowych, jednak konieczność chwi* 
li może wszystkie te trudności i wątpli* 
w ości przełamać.

Anglii byłoby z jednej strony wygo* 
dną rozgrywka między tymi dwoma 
imperializmami, z których jeden roz* 
prowadzając jad komunizmu po całej 
Azji , a drugi — wprawdzie delikatnie 
i oględnie — wysuwając zasadę „Azja 
dla Azjatów, w ten sposób oba zagra* 
żają potędze brytyjskiego imperium. Z 
drugiej strony Anglia pragnęłaby u* 
trzymania równowagi między obu ty* 
mi państwami a w każdym razie rozu* 
mie ona, jak ciężkie byłyby jej stosun* 
ki z dominującą nad całą Azją, Japo* 
nią. j

Poważne posiadłości kolonialne, ja* 
kie posiada w Azji Francja i Holandia 
nie mogą pozostawić te państwa obojęt 
nymi na to, co się dzieje w tej części 
świata.

Ale i bez względu na sprawy kolo* 
nialne rzecz interesuje Europę i z in* 
rtych względów. Więc Niemcy już te* 
raz zastanawiają się nad pytaniem, jak 
W razie wojny chińsko*japońskiej bę* 
dzie funkcjonować pakt sowiecko*

Ś rod o w isko, które musi być zniszczone 
po zamachu na pułk. Koca.

W arszawa. 20. 7. (PAT.) Przewodni*
czący Prezydium Głównego Organiza* 
cji Miejskiej O.Z.N. wydał do podle* 
głych mu okręgów i oddziałów O.Z.N. 
następującą odezwę:

Wczoraj wieczorem usiłowano do* 
konać morderczego zamachu na życie 
Szefa naszego Obozu płk. Adama Ko* 
ca.

Tylko szczęśliwy przypadek zrzą* 
dził, że płk. Koc, zmieniwszy pierwot* 
ny zamiar wyjazdu, ocalił swe życie. 
Niezwykle silny wybuch bomby spo* 
wodował rozszarpanie ciała zamachów 
ca. Nie wiemy jeszcze, kim on był i 
czyja ręka nim kierowała. Niewątpli* 
wie energicznie prowadzone śledztwo 
ustali to w najbliższym czasie.

Zanim to nastąpi, wstrzymać się mu* 
simy od podejrzeń, ale stwierdzić trze* 
ba, że

z jakiegokolwiek bądź źródła wy* 
wodzi się zamachowiec, źródło to 
musi być zniszczone raz na zawsze.
Zamach na życie Szefa naszego Obo* 

4u, który w imię wielkich haseł, rzu* 
conych przez Naczelnego W odza Mar* 
szalka Smiglego*Rydza podjął rolę 
trudną zjednoczenia narodowego — to 
dowód

działania w Państwie naszym ja* 
kichś zbrodniczych i wrogich 
Polsce czynników, które będziemy 
musieli jak najszybciej wytępić.
Konstatujemy ogrom oburzenia nie 

tylko w szeregach naszego Obozu, ale 
i wśród całego społeczeństwa z powo* 
du tego zamachu, oraz wielkość szcze* 
rego wzruszenia i radość z powodu 
szczęśliwego ocalenia płk. Adama Ko* 
ca. Liczne depesze z całego kraju, a 
przede wszystkim od oddziałów naszej

organizacji w dniu dzisiejszym dały 
już tego dowód.

Zaniin będziemy mogli ustalić źró* 
dło zamachu i przedsięwziąć kroki nie* 
zbędne dla zniszczenia go, niechaj 
wzmoży się bardziej jeszcze tak owoc* 
na już nasza praca nad konsolidacją 
narodową.

Powodzenie tej pracy to najlepsza 
gwarancja przed wpływem wro* 
gich i haniebnych dla Polski czyn* 
ników, które okażą się odpowie* 
dzialne za nieud. ny na szczęście 

zamach.
( —) Stefan Starzyński 

Przewodniczący Organizacji Miejskiej
O.Z.N.

DEPESZE GRATULACYJNE.
Pełnomocnik Obozu Zjednoczenia

Narodowego na Małopolskę W scho­
dnią prof. dr. Ludwik Kolankowski
wystosował do p. płk. Koca następu* 
jącą depeszę:

Imieniem członków Obozu Zjedno* 
czcnia Narodowego Małopolski
Wschodniej wyrażam prawdzią radość 
z powodu szczęśliwego uniknięcia 
zbrodniczego zamachu i życzę równo­
cześnie najlepszego zdrowia i sił w pra 
cy dla Polski. Pełnomocnik Obozu na 
Małopolskę W seh.: ( - )  Prof. dr. Lu­
dwik Kolankowski.

Analogiczną depeszę imieniem Orga 
nizacji wiejskiej Województwa lwów* 
skiego wystosował przewodniczący 
pos. Tadeusz Szetela.

ZA GRANICĄ.
Paryż. 20. 7. (PAT.) Próba zamachu 

na płk. Adama Koca wywołała w pa* 
ryskich kołach politycznych duże wra* 
żenie.

Rozruchy na ulicach Białogrodu.
Białogród 20. 7. (PAT.) Zapowie* 

dziana na dziś przez prawosławne wła* 
dze kościelne procesja na intencję zdro 
wia patriarchy kościoła serbsko*pra* 
wosławnego Barnaty i zabroniona 
przez prefekturę policji ze względu na 
możliwość wykorzystania procesji dla 
celów politycznych przez elementy 
antyrządowe, wyruszyła dziś po polu* 
dniu z katedralnej cerkwi z 4 biskupa* 
mi i 40 duchownymi na czele. W pro* 
cesji brało udział około 8.000 osób.

Zniekształconą tendencyjnie przez 
jednego z posłów opozycyjnych wiado 
mość o demonstracjach na mieście do* 
szła do skupszczyny w czasie dyskusji 
na plenum nad konkordatem i wywoła* 
la zamieszanie i bijatykę wśród po* 
słów. Posiedzenie plenum zostało prze 
rwane i zwołane zostało posiedzenie 
szefów partii.

Demonstracje przeniosły się w inne 
dzielnice miasta.

W ysokie odznaczenie dla Je żo w a .
Moskwa, 20. 7. (PAT). Odznacze­

nie Jeżowa orderem Lenina prasa so* 
wiecka potraktowała jako najważniej­
sze wydarzenie chwili, zamieszczając 
na pierwszych stronach jego fotografie 
z hołdowniczymi artykułami, wyja* 
śniającymi powody tak wysokiego 
sowieckiego odznaczenia dla szefa 
wywiadu. Jezow został odznaczony, 
jak pisze prasa, za „oczyszczenie prze­
pięknej ziemi sowieckiej z gniazd szpie 
gowskich, szkodniczych i dywersyj- 
nych“.

„Izwiestia" w hołdowniczym arty*

kule pod adresem Jeżowa, podkreśla* 
ją jego zasługi „w zdemaskowaniu 
szpiegów nad szpiegami i podlecójw 
nad podlecami — Tuchaczewskjego i 
towarzyszy'1.

Poza tym prasa, a szczególnie „Iz- 
wiestia1' i „Prawda11 rozpływa się nad 
osobistymi zaletami Jeżowa. „Praw­
da11 podkreśla, że Jezow posiada „wy* 
jątkowe zdolności rewolucyjne, żela* 
zna wolę, bystre oko bolszewickie, 
talent organizatorski, nietuzinkowy 
rozum i wyostrzony węch proleta­
riacki'1.

francuski. Pytanie to w ślad zatym sta* 
wiają sobie także i W łosi. Bądź co 
bądź sprawa północnych Chin, to o

wiele więcej, niż sprawa Abisynii. Stąd 
luna, jaka tam się rozpaliła, oświeca 
jasnym płomieniem cały świat. L.

Do biura paryskiego PAT*a zgła* 
szali się dziennikarze i politycy tran* 
cuscy z zapytaniami o bliższe infor* 
macje.

Dzienniki południowe i popołudnio* 
we, jak „Paris Midi", „Intransigeant", 
„Paris Soir’1 i „Temps" zamieszczają 
telegramy agencyjne i własnych kores* 
pondentów o szczegółach zamachu. 
„Paris Midi' przyniósł na pierwszej 
stronie fotografię płk. Koca.

Warszawa. 20. 7. (PAT.) Wszyst* 
kie okręgi i oddziały Obozu Zjedno* 
czenid Narodowego wystosowały wc 
wczesnych godzinach rannych depesze 
gratulacyjne do szefa O. Z. N. płk. 
Adama Koca.

Do sekretariatu płk. Adama Koca 
przybywają liczne osoby, wpisując się 
do specjalnie wyłożonej w tym celu 
księgi. Gratulacje m. in. złożyli amba­
sador Włoch baron Valentino, przed­
stawiciele ambasad Francji i Wielkiej 
Brytanii oraz poselstwa bułgarskiego, 
wicemarszałkowie Sejmu B. Podoski i 
T. Schaetzel, senatorowie W. Rostwo* 
rowski, M. Róg, gen. F. Zarzycki, by* 
li podwłaJni płk. Adama Koca, — pra­
cownicy departamentu obrotu pienięż­
nego z dyr. Domaniewskim na czele, 
b. współpracownicy pkl. Adama Ko* 
ca w Banku Polskim dyr. dep. No* 
wak, Karpiński i Czernichowski.

Do sekretariatu płk. Adama Koca 
napływa wiele depesz z kraju i za 
granicy, gratulujących szefowi Obozu 
Zjednoczenia Narodowego, szczęśliwe 
go uniknięcia skutków zamachu.

M. in. depesz nadesłali: p. minister 
W. R. i O. P. piof. Świętosławski, mi­
nister Komunikacji Ulrych, prezes N .
I. K. gen. Krzemieński, gen. Mond, 
gen. Zahorski, dyr. B. G. K. Garbu- 
siński oraz zarządy Związku Legionl* 
stów okr. pomorskiego, Związku Le* 
gionistów okręgu śląskiego. Związku 
Rezerwistów okręgu mazowieckiego, 
Zarząd Grodzki Federacji P. Z. O. O. 
w Łodzi i Towarzystwo Przyjaciół 
Strzelca przy okr. 1-szym.

W arszawa. 20. 7. (PAT.) B. minister 
Ignacy Matuszewski osobiście odwie* 
dził p. pułkownika Adama Koca, któ* 
remu złożył gratulacje z powodu jego 
ocalenia.

KRÓL ANGIELSKI WYJEDZIE 
DO  FRANCJI.

Paryż, 20. 7. (PAT). „Le Jour" donosi, 
i i  król angielski Jerzy VI. przyjedzie w 
końcu br. do Francji na uroczystą inaugn* 
rację pomnika ku czci poległych w czasie 
wojny Australijczyków. Pomnik ten z o* 
stanie odsłonięty w miejscowości Villers* 
Bretonneux, położonej w okolicy Amiens.

W LONDYNIE.
Londyn, 20. 7. (PAT). Wczoraj po połu* 

dniu przybył do Londynu król Karol ru* 
nuiński. Pobyt jego ma charakter czysto 
prywatny. Król Karol pozostanie, w Lon* 
dynie tylko parę dni i uda się następnie 
jako gość lorda Londondery do północnej 
Irlandii.

JAPOŃCZYCY CENZURUJĄ LISTY.
Tientsin, 20. 7. (PAT). Oddziały japoń* 

skic zajęły tutejszy budynek pocztowy i 
przeprowadzają cenzurę listów. Jutro od* 
będzie się zebranie korpusu konsularnego 
w Tientsinie celem naradzenia się nad sy* 
tuacją w mieście.

WARUNKI CHIŃSKIE.
Szanghaj, 20. 7. (PAT). Agencja Reutet-a 

donosi, że propozycje wysunięte przez rząd 
chiński są nie do przyjęcia.
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TEATR WIELKI.
W torek godz. 20 „Ludzie na krze".
Środa godz. 20 „Ludzie na krze1'.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Boccaccio1* i „Godzina po.

kusy".
CA SIN O : Wallace Beery jako „Darmo.

ZJ CHIM ERA: „Confetti".
EUROPA: ,.Zwyciężyły kobiety". 
KOPERNIK: „R. 107 wzywa pomocy"

oraz „Król Broadwayu".
M ARYSIEŃKA: nieczynny.
M U ZA : „Kiusicielka".
PAŁACE: „Mały czarodziej'1 i mecz

Louis Braddock.
PAN nieczynny.
R A J: „Bolek i Lolek" z Dymszy. 
STYLOWY: „Szampański walc" oraz

rewia Refrena. 
raz rewia.

ŚW IT; „Kapitan Blood" i rewia.
T O N : „Śmierć czyha w dżungli". 
U CIECH A : „Bounty" i rewia.

fOTOPLASTIKON.
„Bułgaria".

— Ostatnie dwa pożegnalne występy SteŁ 
Jaracza. Tylko dziś (we wiórek) i jutro hę. 
dzie można podziwiać wspaniałą kreację Ste» 
fana Jaracza w znakomitej komedii „Ludzie 
na krze" w otoczeniu całego koncertowo gra. 
jącepo zespołu Teatru Ateneum: Stanisławy 
Perżancwskiej, Izy Falcnskiej, ElżMety Kryń 
skiej, Stanisława Damlowicza, L:szka Po. 
śpiełowskiego, Andrzeja Boguckiego. Józefa 
Kempy, Juliusz.- Łuszczev.skicgo i .nnych.

Wc śn d ę  ostatnie przedstawienie „Luizie 
na krze'1 ze Stefanem Ja a:zem.

— Występy „Cyrulika Warszawskiego" 
w Teatrze Wielkim. W  dniu 24»go i 25.go 
lipca 1937 r. — wystąpi gościnnie ze* 
spół artystów „Cyrulika Warszawskiego'1: 
Jadzia Andrzejewska, Stefcia Górska, Lu. 
dwik Lewiński, Tadeusz Olsza w wielkiej 
rewii p. p. „Frontem do radości'1.

KOMUNIKATY.
— Czterej popularni pieśniarze w audy. 

cji konkursowej. W dniu 24 lipca o godz. 
17.30 wystąpią przed mikrofonem czterej 
popularni pieśniarze: T. Faliszewski, M. 
Fogg, J. Popławski i Stefan Witas. B ednc 
to  trzecia audycja Wielkiego Letniego Kon. 
kursu Radiowego, który wzbudził wśród 
radiosłuchaczy olbrzymie zainteresowanie, 
czego dowodem są tysiące listów z odpo. 
wiedziami, napływającymi codziennie do 
Polskiego Radia.

Dla uczestników konkursu przeznaczono 
500 cennych nagród, a przede wszystkim 
samochód limuzynę, wycieczki do  Paryża, 
podróże morskie, wycieczki samolotowe, 20 
nowoczesnych odbiorników  radiowych itd.

Przypominamy, że każdy abonent radia, 
wy może nadesłać na konkurs tylko jedną 
odpowiedź na kartce pocztowej, podając 
imię i nazwisko, adres, numer upoważnię, 
nia radiowego, urząd pocztowy, w którym 
odbiornik został zarejestrowany, oraz listę 
v.'szystkich czterech pieśniarzy, ułożoną 
według ich popularności.

Kto jeszcze nie zgłosił udziału w W iel. 
kim Letnim Konkursie Radiowym, niech 
wysłucha audycji dnia 24 lipca i nadeśle 
odpowiedź p-od adresem : Polskie Radio,
Warszawa I., Mazowiecka 5, „Konkurs 
Letni".

Piękny samochód i 500 nagród czekają 
lin zdobywców.

— Folklorystyczna audycja radiowa. Fol. 
H or polski, otaczany pieczołowitą opieką 
przez Polskie Radio znajduje w letnich 
programach specjalne uwzględnienie. Dnia
21 lipca o godz. 16.15 koncert radiowy po. 
święcony będzie zalotnej pieśni śląskiej, 
najmniej może znanej radiosłuchaczom . 
Audycję opracował Jerry Langman, a wy. 
kona ją chór mieszany K. P. W. pod dyr. 
H enryka Niczego.

— „Dzisiejsza pieśń Italii11. Ciekawą au. 
dycję przygotowała Rozgłośnia Lwowska 
na dzień 21 bm. (środa, godz. 18.10). Za. 
poznamy się z mało u nas znaną stroną 
życia dzisiejszych W łoch, mianowicie ze 
współczesnym pieśniarstwem tego kraju. 
Audycję opracował znany literat Kazimierz 
Rychłowski, interesujący się żywo od sze. 
regu lat sprawami sztuiki i literatury wło. 
skiej. Część literacka i muzyczna audycji 
zlewają się w piękną całość, która da siu. 
chaczom wiele artystycznych przeżyć.

— W 2(Mą rocznicę aresztowania Józefa 
Piłsudskiego11 Polskie Radio nadaje dwie 
audycje. W  roku bież. mija 2(X4a rocznica 
aresztowania i wywiezienia do twierdzy 
Magdeburskiej Józefa Piłsudskiego. Polskie 
Radio wspomnieniom tym z życia Pierwsze, 
go Marszałka Polski poświęca dwie audycje. 
Dnia 21 lipca o godzinie 16.45 odczyt na 
ten temat wygłosi dyr. Piotr Górecki. Dnia
22 lipca przed mikrofonem W arszawy 1T. 
zabierze głos o godzinie 23.00 p. Jan W ó. 
kowski, który w reportażu swym p. t. „Jó« 
zef Piłsudski w Magdeburgu" opowie o pa, 
miątkach, jakie do tej pory zostały po Jó, 
zefie Piłsudskim w twierdzy nirmieckiej.

— Ważne dla eksporterów. Państwowy 
Instytut Eksportowy przypomina wszyst, 
k.m eksporterom raków, szczeciny, włosia 
końskiego, jelit, żołądków cielęcych, pie.

Wojewoda stanisławowski w powiecie
żydaczowskim.

Stanisławów. (PAT.) Z końcem ub. 
tygodnia wojewoda stanisławowski 
gen. Pasławski w towarzystwie kierów 
nika Oddziału rolnego Urzędu woje. 
wódzkiego inż. Januszewicza, inż. Cor. 
nelli z wydziału melioracyjnego Urzę. 
du wojew. i starosty powiatowego Ga. 
Hasa, zlustrował powiat żydaczowski, 
interesując się pracami nad podniesie, 
niem rolnictwa. W  osadach polskich 
Zuzanówce, powstałej z parcelacji po. 
wojennej i Antoniówce powstałej z par 
celacji przedwojennej, p. W ojewoda

zwiedził poszczególne gospodarstwa, 
interesując się potrzebami i zadłużę, 
niem osadników, oraz szkodami, jakie 
wyrządziła posucha. Następnie zapo. 
znał się p. W ojewoda ze stanem hodo. 
wli trzody chlewnej, gnojowni, Kas 
Stefczyka itp. W  Zurawnie wojewoda 
zainteresował się budową Domu ludo. 
wgo i nowo powstałą spółdzielnią pra. 
cy dkt wyrobów alabastrowych. Ponad 
to p. W ojewoda zapoznał się z praca, 
mi regulacyjnymi rzek Kiny i Wowni.

Uroczystości w  Chorzow ie.
Chorzów, 20. 7. (PAT.) Z okazji 

15*lecia pizejęcia Państwowej Fabryki 
Związków Azotowych w Chorzowie 
przez Polskę odbyła się na terenie 
tych zakładów piękna uroczystość. 
Chorzów 3, gdzie znajdują się zakłady 
azotowe, przybrał odświętny wygląd.

Uroczystości rozpoczęły się nabożeń 
stwem w kościele parafialnym w Cho. 
rzowie, które celebrował ks. prałat 
Szwajnocha w asyście licznego ducho. 
wieństwa. Na nabożeństwie obecni by. 
li wicepremier inż Eugeniusz Kwiat, 
kowski, b. naczelny dyrektor P.F.Z.A., 
naczelnik W ydziału przemysłu i han. 
dlu Urzędu Wojew. p. Rudowski, dy. 
rekcja fabryki, załGga urzędnicza i ro. 
botnicza.

Z kościoła w imponującym pocho. 
dzie z p. wiceprem. Kwiatkowskim na 
czele udano się na teren fabryki, gdzie 
na wspaniale udekorowanym dziedziń. 
cu fabrycznym zebrało się ponad 2000 
osób. Z ustawionej trybuny przemówił 
pierwszy do zebranych dyrektor fabry 
ki chorzowskiej inż. Stadler, witając w 
imieniu pracowników i załogi b. na. 
czelnego dyrektora p. v/lceprem. Kwiat 
kowskiego. Następnie inż. Stadler od. 
czytał depeszę hołdowniczą do Pana 
Prezydenta Rzplitej, przyjętą owacyj. 
nie przez zebranych. Po dalszych prze. 
mówieniach zakończono uroczystość 
odśpiewaniem Hymnu Narodowego.

W sprawie oznaczania przedsiębiorstw
przemysłowych.

W  związku z treścią obwieszczenia z 
dnia 20 września 1935 r. w sprawie 
właściwego oznaczania zewnętrznego 
przedsiębiorstw przemysłowych, Za. 
rząd Miejski w król. stoł. mieście Lwo. 
wie, jako władza przemysłowa I. in. 
stancji — podaje do wiadomości PT. 
Kupcom i Przemysłowcom następujące 
wyjaśnienie:

Kupcy rejestrowi (osoby fizyczne) 
mogą w oznaczeniu zewnętrznym swe 
go przedsiębiorstwa używać firmy za« 
rejestrowanej w rejestrze handlowym, 
natomiast przedsiębiorstwa prowadzo. 
ne przez osoby prawne muszą być o. 
znaczane na zewnątrz przez taką firmę.

Inni zaś kupcy t. zn. nierejesrrowi 
obowiązani są oznaczać swe przedsię. 
biorstwa zgodnie z postanowieniami 
prawa przemysłowego (art. 33) przez 
umieszczenie w zewnętrznym oznaczę, 
niu tegoż swego imienia i nazwiska o. 
raz rodzaju prowadzonego przemysłu 
przy czym dane te muszą się zgadzać 
zgodnie z postanowieniami ust. 3 wska 
zanego artykułu z danymi podanymi 
w zgłoszeniu przemysłu lub w podaniu 
o koncesję.

W ykroczenia przeciw art. 33 prawa 
przemysłowego kupców rejestrowych 
obowiązanych w myśl postanowień ko 
deksu handlowego do rejestracji firmy 
w Sądzie rejestrowym polegają prze. 
ważnie na oznaczaniu przedsiębior. 
stwa bądź firmą niezgodną co do tre. 
ści z wpisem do rejestru handlowego, 
bądź innym oznaczeniom nie będącym 
firmą w rozumieniu ustawy.

Wykroczenia zaś innych kupców t. 
zw. nierejestrowych, dotyczą najeżę, 
ściej umieszczenia jako oznaczenia 
przedsiębiorstwa nazwy anonimowej 
(n p. „Renoma", „Progres", „W ełno, 
poi", „Tanie źródło" etc.).

Powyższe uwagi dotyczą również 
wszystkich innych przemysłowców 
(właścicieli warsztatów tzemieślni* 
czych, wytwórni przemysłowych, fa* 
bryk i różnego rodzaju przedsię. 
biorstw przemysłowych).

Należy również pamiętać, żt (w myśl 
postanowień art. 35 prawa przemysło. 
wego), przepisy i uwagi odnoszące się 
do obowiązku właściwego oznaczania 
r,a zewnątrz przedsiębiorstw przemy, 
słowych, stosują się odpowiednio do 
ogłoszeń, cenników i tym podobnych 
publikacyj przemysłowca i kupca, ty» 
czących się jego przedsiębiorstwa.

W inni przekroczenia przepisów art. 
33 i 35 prawa przemysłowego ulegną 
rygorom prawnym, a w szczególności 
środkom przymusowym, przewidzia. 
nym w rozporządzeniu z dnia 22 mar. 
ca 1928 r. (o postępowaniu przymuso. 
wym w administracji) względnie ka* 
rom administracyjnym z art. 126 prawa 
przemysłowego.

Obowiązek uprzedniego przedkłada, 
nia projektów oznaczeń zewnętrznych 
(tarcz firmowych) Urzędowi Nadzoru 
Budowlanego Z. M. (Ratusz III. pię. 
tro) do zatwierdzenia pod względem 
formatu i estetycznego wyglądu napisu 
— utrzymuje się nadal w mocy.

rza i puchu, piór ozdobnych i podobnych 
artykułów - -  o obowiązku odstępowania 
dewiz i walut zagranicznych, otrzymywa. 
nych za wywieziony towar Bankom Dewi. 
zowym w myśl Dekretu Prezydenta R. P. 
z dnia 7 maja 1936 r. i rozporządzenia wy. 
kcmawczego Ministra Skarbu z dnia 24 lio< 
ca 1936 r. (§ 19i. Obowiązkowi temu podle* 
gają również eksporterzy, wysyłający za 
granicę drobne ilości wymienionych arty. 
kułów w przesyłkach nieprzekTaczających 
wartości zł. 50.—, gdyż zwolnienie od ko. 
r.iecznośoi uzyskania zaświadczeń w aluto, 
wych nie zwalnia od obowiązku odprowa* 
dzenia dewiz, uzyskanych z eksportu do 
Banku Dewizowego. Instytut zwraca uwa. 
gę, że Inspektorat Dewizowy będzie kon . 
trolował, czv obowiązek ten został przez 
poszczególnych eksporterów spełniony.

— Ważne dla Przemyśla. Dyrekcja O. 
kręgu Kolei Państw, we Lwowie zarządziła 

j opóźnienie odjazdu pociągu osobowego 
nr. 1317 z Przemyśla do Drohobycza z go. 
dżiny 22.45 na godz. 23.00 celem uzyska* 
nia połączenia od pociągu osobowego 
Lwów.-iWarszawa nr. 9914 odchodzącego ze 
Lwowa o godz. 21.35 i przychodzącego do 
Przemyśla o godz. 22.54.

NOW E ZNAKI 
N A  NASZYCH DROGACH

We wrześniu b. r. rozpocznie się u. 
stawianie na drogach nowych znaków 
drogowych. Znaki te zostały opraco. 
wane przez Ministerstwo Komunikacji 
w porozumieniu z organizacjami auto. 
mobilowymi. W  chwili obecnej korni, 
sja językowa pracuje nad nazwami, ja. 
kie mają być umieszczone na znakach, 
dbając o poprawną formę napisów i 
zgodność ze stanem faktycznym.

SCHWYTANIE ZBIEGŁEGO BAN. 
DYTY.

Stryj. (PAT). Policja ujęła i odstawiła do 
Stryja pewnego osobnika, którym okazał 
się Albin Jasiński, skazany na 10 lat za 
morderstwo rabunkowe. Skazaniec dnia 3 
bm. zbiegł eskorcie tuż z pod więzienia w 
Drohobyczu, dokąd go prowadzono. Obe. 
cnie został ponownie odstawiony do wię* 
cienia drohobyckiego.

ODZNACZENIE ZA WALKĘ 
Z  KŁUSOWNICTWEM.

Zborów. (PAT.) Starszy posterunko 
wy Wojciech Guzikowski z posterun. 
ku P. P. w Olejowie powiat Zborów, 
został odznaczony bronzowym meda. 
lem zasługi łowieckiej za energiczne 
zwalczanie kłusownictwa w rejonie ole 
jowskim. Wręczenia tego odznaczenia 
ma dokonać z końcem b. miesiąca prof. 
Zakładu Anatomii i Histologii zwie. 
rząt Akad. Med. W eter. dr. Kazimerz 
Wodzicki.

POMYŚLNA SYTUACJA W  ZA. 
GŁĘBIU DĄBROWSKIM.

Sosnowiec. £3. 7. (PAT.) Sytuacja 
w przemyśle Zagł. Dąbrowskiego 
kształtuje się ostatnio bardzo pomyśl, 
nie. Ilość zamówień w hutnictwie jest 
duża, niektóre huty mają zamówienia 
na dwa lata.

Również w kopalniach węgla daje 
się odczuć pewna poprawa. Przejawia 
się ona w znoszeniu turnusów, prze. 
chodzeniu z jednej szychty na dwie itd.

Ilość bezrobotnych zmniejsza się, 
przy czym do zmniejszenia bezrobocia 
przyczyniła się poważnie emigracja gór 
ników do Belgii.

WYSTAWA REGIONALNA  
W PRZEMYŚLU.

Przemyśl. (PAT.) Ognisko podofice. 
rów zawodowych garnizonu przemy, 
skiego organizuje w porozumieniu z 
przedstawicielami polskich ugrupowań 
gospodarczych regionalną wystawę 
polskiego przemysłu, handlu, rzemio. 
sła i rolnictwa Ziemi Przemyskiej. Ce. 
lem wystawy jest zobrazowanie i pro. 
paganda rodzimej wytwórczości okrę. 
gu przemyskiego. W ystawa odbędzie 
się w październiku i. b. w hali Domu 
Żołnierza. Jak się dowiadujemy, w 
tych dniach ma się udać do Lwowa spe 
cjalna delegacja, która zwróci się do 
p. wojewody dr. Biłyka z prośbą o ob. 
jęcie protektoratu nad wystawą.

OBOZY HARCERSKIE W  DOLI.
N IE  S.WIGY.

Stanisławów. (PAT.) W ytężonym 
staraniom zarządu Obwodu Z. H. P. w 
Stanisławowie i Koła Przyjaciół H ar. 
cerstwa pod przewód, wojew. Pasław. 
skiej, młodzież harcerska Stanisławo, 
wa zawdzięcza możność spędzenia 4 ty 
godni w obozach, pod namiotami, w 
dolinie rzeki Świcy na terenie powiatu 
dołińskiego.

Trzy obozy i kolonia zuchowa hufca 
żeńskiego, licząca 139 harcerek, znaj* 
dują się na terenie gromady Zakla, na 
tomiast 4 obozy i kolonia zuchów huf. 
ca męskiego licząca 240 harcerzy znaj. 
dują się w gromadzie Ludwikówka. 
Odległość między obu obozami wyno.

| si 12 kim. Należy podkreślić serdecz. 
i ny stosunek do młodzieży, jakim da. 
* rzą ją starosta Szacherski, wójt gminy 
j Ludwikówka p. L. Piyhar, zarząd tar* 
l taku Silvinia i miejscowa ludność. 

Uczestnicy obozów ze swej strony siu* 
żą mieszkańcom pomocą w nagłych wy 
padkach, i urządzają „dni dobrych u. 
czynków".

INWESTYCJE NAFTOWE 
W KROSNIENSKIEM.

Krosno. (PAT). Firma naftowa „Petro. 
fanówka" w Turaszówce przeprowadziła 
ostatnio szereg inwestycyj na kwotę około 
200.000 zł., przeprowadzając rurociąg na 
linii Turaszńwkaa Jedlicze, budując przy 
stacji kolejowej w Jedliczu bocznicę kol. 
wraz ze stacją załadowczą, wreszcie zaku. 
pując przewoźne żórawiie wiertnicze do 
wierceń amerykańskich i zakładając w Tu* 
raszówce centralne warsztaty mierceń ame* 
rykańskich i zakładając w Turaszówce cen. 
tralne warsztaty.

UPARTA SAMOBÓJCZYNI.STA.
RUSZKA.

Borysław. 20. 7. (PAT.) 724etnia 
Katarzyna Dochdalikowa w Stebniku 
w celach samobójczych wypiła pół litra 
benzyny. Po wypompowaniu jej żo. 
łądka, przyszła do zdrowia, lecz już w 
dwa dni później powtórnie targnęła się 
na swe życie. W  tym celu nożem ku. 
chennym poderżnęła sobie w dwóch 

; miejscach gardło i poprzecinała żyły u 
rąk. W  stanie groźnym odwieziono ją 
do szpitala. Powodem zamachu samo* 
bójczego rozstrój nerwowy.
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KRóL KAROL W DRODZjł 
DO LO NDYNU.

Dover. 20. 7 (PAT.) Rumuńrkl król 
Karol II. przybył tu  wczoraj po polu* 
dniu w drodze do Londynu.

DALSZE OFIARY „CZYSTKI".
Paryż, 20. 7. (PAT). Moskiewski kores* 

pondent „Le Fetit Parisień* donosi, iz ofia* 
tą  przeprowadzanej obecnie „czystki" w 
Sowietach padl również znany pisarz Bo* 
Tys Filniak, który naraził się przez to, iż 
udcielfl pomocy materialnej żonie Radka, 
znajdującej się w krytycznej sytuacji od 
chwili aresztowania i skazania jej męża. O* 
biegają pogłoski, iż aresztowany został 
znany krytyk literacki książę Swiatopelk* 
M irski, który po dłuższym pobycie w Lon* 
■dynie jako emigrant polityczny powrócił 
do Moskwy w r. 1532. Donoszą o areszto. 
waniu dyrektora fabryki wielkich samol c* 
tów  bombowych w m. Fili pod Moskwą 
M orgolina pod zarzutem sabotażu uprą* 
wianego eszcze z polecenia rozstrzelanego 
wicekomisarza ciężkiego przemysłu Piata* 
kowa.

MIĘDZYNARODOWY TYDZIEŃ 
FRAWA.

Paryż. 20. 7. (PAT). Dziś rano nastąpiła 
inauguracja M iędzynarodowego Tygodnia 
Prawa w obecności prezydenta Lebruna : 
pod przewodnictwem rn.Ln.stra stanu Vio* 
lette.

W  Tygodniu Prawa uczestniczy 55 dele* 
gatów, reprezentujących 26 narodów.

OŚWIADCZENIE CZANG.KAL-SZEKA.
Kuling, 20. 7. (PAT). Marsz .Czang*Kat* 

.Stzek oświadczył, że suwerenne prawa Chin 
nie mogą doznać uszczerbku nawet za cenę 
w ojny. G dy się zaś wojna rozpocznie, to 
wtedy zawiodą wszelkie spóźnione próby 
powstrzymania jej.

KATASTROFA BALONU PROF. 
PICCARDA.

Rochester (St. Minnessota). 20. 7. 
{PAT.) Prof. Jan Piccard, który wczo* 
raj o godz. 6 min. 8 wystartował na ba 
łonie z zamiarem osiągnięcia stratosfe* 
ry zawiadomił telegraficznie swą żonę 
o wylądowaniu w m. Lansing Yowa. 
W  depeszy swej prof. Piccard doniósł 
TÓwniez, iż balon uległ całkowitemu 
zniszczeniu wskutek pożaru i że on ; 
■sam nie odniósł żadnego szwanku.

Rochester. 19. 7. (PAT.) W edług 
nadeszlych tu  informacyi, nrof. Pic* 
-card wylądował w odległości 120 
km. od Rochester. W  chwili lądo* 
wania wybuchł pożar, k tó ry  zni* 
szczył całe urządzenie, złożone z 80 
małych balonów . Prof. Piccard nie 
doznał żadnych obrażeń.
Dzisiejszy lot miał na celu wypró* 
bowanie nowego pom ysłu prof. Pic* 
•czrda. Pom ysł ten polegać miał na 
zastosowaniu do lotu do stratostc* 

zespołu 2000 baloników , które 
m iałyby umożliwić osiągnięcie wy* 
sc kości 32 km. Dziś prof. Piccard 
w ykorzystał tylko 80 baloników  i 
liczył, iż dotrze do wysokości 3—5 
Tcm., utrzym ując się w powietrzu ok.
7 godzin. P róba ta zakończyła się 
iednak niepomyślnie.

BOJKA WŚRÓD SPRZEDAWCÓW, 
GAZET.

Bourgos. 20. 7 (PAT) Wczoraj doszło 
tu do zajść, wywołanych bójką sprze* 
dawców komunistycznej „Humanite" i 
organu partii społecznej „Flamoeua". 
Do bójki tej przyłączyli się liczni zwo* 
lennicy zarówno jednego jak i drugie* 
go dziennika. Trzy osoby są ranne. Po 
licja zdołała dopiero t>o gpdzinnych 
usiłowaniach przywrócić porządek.

PIERWSZY PROBOSZCZ PORTO* 
W Y W  GDYNI.

Gdynia. 20. 7. (PAT.) JE. ks. biskup 
morski Okoniewski mianował probo* 
szczem portowym Gdyni ks. Mauryce* 
go Sękiewicza, przybyłego do kraju po 
I5*letniej pracy w Ameryce.

Ks. proboszcz Sękiewicz jest pierw* 
szym proboszczem portowym Gdyni.

POLACY ROBOTNICY JADĄ  
DO BELGU I NIEMIEC

Kielce, 2C. 7. (PAT). W  dniach 22*23 b. 
in. z ośrodków jczens 'iłowych wojewódz* 
twa kieleckiego cdbedz.e się druga z kolei 
rekrut aq  a robotników na wyjazd do Bel* 
gii. Rekrutacja obejmie 500 górników głó ­
wnie z Zagłębia dąbrowskiego i pow. ol* 
kuśkiego.

Kielce, 20. 7. (PAT). W  województwie 
kieleckim ukońci-nno prace przy rekrutacji 
sezonowych robotników rolników na wy* 
jaz*1 do Niemiec. Ogółem zarekruiowano 
2.200 robotników. Kontrakty zostały pod* 
pisane do dnia 15 grudnia br. W śród za* 
kontraktowanych przeważają kobiety.

P rze d  sesją
Warszawa, 20. 7. (PAT). Okręgojwy 

stołeczny Związek Legionistów, Okrę­
gowy stołeczny Związek P. O. W- 
Unia Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny, Związek Pracy Ob/watel* 
skiej Kobiet, Samopomoc Społeczna 
Kobiet i Legion Młodych złożyli par* 
lamentarnemu klubowi walk o nie- 
podltglość pismo, w którym proszą u  
podjęcie przez klub, jako polityczną 
reprezentację obozu żołnierzy Komen­
danta Józefa Piłsudskiego, inicjatywy 
całkowitego i godnego zlikwidowania 
sprawy wawelskiej.

Podpisane organizacje domagają się: 
a) natychmiastowego skreślenia ks. 
Metropolity Sapiehy z listy członków

Łańcut. 20. 7. (PAT.) Ordynat Al* 
red hr. Potocki odbył wczoraj wieczo* 
rem na zamku łańcuckim rozmowę z 
przedstawicielem P. A T W  rozmowie 
tej odparł z oburzeniem informacje, jJ* 
kie część prasy stołecznej zamieszcza w 
związku z zapowiedzianym przyjaz* 
dem brata króla angielskiego, księcia 
Kentu do Łańcuta. Ordynat prostuje, 
iż nie poznał ks. Kentu w czasie stu* 
diów w Oksfordzie, gdyż w mieście 
tym nie studiował.

Rodzinę królewska ordynat znał już 
na wiele lat przed wojna. Stykał się 
też nieraz z obecnym królem Jerzym 
VI. jako księciem Jorku i wielokrotnie 
zapraszał go do Łańcuta, a zaproszenie 
swe ponowił w czasie ostatniei swej po 
drćży londyńskiej sprzed kilku miesię* 
cy, kiedy był przyjęty na śniadaniu 
przez króla. J. K. Mość oświadczył o* 
becnie ordynatowi, że żałuje, iż obec* 
nic będzie mu trudno przybyć do Łań* 
cuta.

Sztokholm, 20. 7. Wielki szachowy 
turniej narodów, organizowany co 
dwa lata przez M iędzynarodowy 
Związek Szachowy, odbędzie się w 
tym roku, jak .wiadomo, w Sztokhol* 
ime w czasie od 31 bm. do 15 sierpnia. 
Do turnieju zigłosd;o się 21 państw, z 
których każde wysyła drużynę z 5-ciu 
czołowych szachistów swego kraju. 
Tak więc w  wielkiej sali Grand Ho* 
teł Royal zgromadzą się już niebawem 
wybitni szachiści świata z dr. Euwc 
(Holandia), obecnym mistrzem świata 
na czele. Z pośród innych wybitnych 
mistrzów, przybywających do Sziok-

Stani^lawów. (PAT). W  uroczej 
dolinie rzeki Swiey, wśród szpilko­
wych lasów leży w powiecie Dolina 
wioska Zakla. Z ostatniej stacji kole­
jowej Wygoda dojeżdża .się do niej 
kolebką leśną firmy Silvinia (10 kim.). 
Do wsi tej, po powstaniu listopado* 
:Wym przybył powstaniec Antoni Klim* 
kiewiez z kilku towarzyszami i korzy­
stając z obecności rudy darniowej, za­
łożył w \tapialnię i odlewnię żelaza, 
a później młotownię i wytwórnię ma* 
szyn rolniczych. W śród mieszkańców 
/wsi utrzymuje się żywa tradycja, ja* 
koby w odlewni tej produkowano 

| działa dla powstańców 1830 r. Ciężkie 
warunki materialne zmusiły potom­
ków powstańców: Biedrzyckich, Trze- 
śmi0|wskich, Sokołowskich, Draczyń* 
skich i Klimkiewiczów do sprzedaży 
młotowni firmie Silyinia, która oddała 
iją w dzierżawę. Stan ten trwał do ro* 
ku 1935, w którym dzięki inicjatywie 
obecnego starosty dolińskiego p. Zyg-

Stanisławów. (PAT). Długotrwała 
sucha i gorąca pogoda spowodowała 
nadzwyczajne rozmnożenie się mszyc, 
z najgroźniejszym szkodnikiem jabło* 
ni, mszycą wełnistą, zwaną inaczej 
krwistą albo korówką. Mszyca ta ni* 
szczy młode jabłonie do 3 lat, a starsze 
chorują i powoli zamierają. Gniazda 
mszyc tworzą kolonie na pniach i gałę* 
ziach, okrywając się woskową wydzie* 
liną podobną do białej wełny, a zmiaż*

w aw elską,
komitetu uczczenia pamięci Mars/zatka 
Piłsudskiego, b) wyciągnięcia wszcl* 
kich konsekwencyj w  stosunku do ks. 
M etropolity Sapiehy, który przez czyn 
swój znalazł się poza nawiasem spole* 
czeństwa polskiego, c) pełnego publi­
cznego zadośćuczynienia dla pogwał­
conych praw i uczuć rodziny Marszal* 
ka, d) rewizji obowiązującego kon* 
kordatu ceiem zapobieżenia na przy­
szłość faktom, jakie miały miejsce w 
dniu 23 czerwca br., oraz celem zli­
kwidowania przerostu władzy kościel* 
nej. Rewizja konkordatu winna objąć 
oddanie pod wyłączną opiekę władz 
państwowych zarówno podziemi Wa* 
welu jak i Skałki.

Przyjazd księcia Kentu ma nastąpić 
pierwszego sierpnia, chyba, że data ta 
zostanie nieco przesunięta. Książę przy 
będzie z małżonką, księżną Maryną i 
zabawi w Łańcucie dwa dni, zwiedza* 
jąc zamek i jego zabytki, parki i przy 
sposobności również słynna stadn nę 
koni w Albigowej, oraz obejrzy okoli* 
ce Łańcuta.

Pobyt będzie miał charakter najści* 
ślej prywatny i wypoczynkowy, przy 
czym książę zastrzegł sobie, że ten pry 
watny charakter jego przyjazdu będzie 
zachowany. W  drodze do Łańcuta, ks. 
Kentu za namową ordynata Potockiego 
zwiedzi w charakterze prywatnym 
Kraków.

Hr. Potocki podkreślił z naciskiem, 
że tworzenie zbyt wielkiego rozgłosu 
około wizyty ks. Kentu mogłoby wpły* 
nąć na księcia wzgl. czynniki brytyjskie 
w kierunku opóźnienia, a nawet zanie­
chania przyjazdu dostojnego Gościa 
do Łańcuta.

holmu, wymienić należy przede wszy* 
stkim Rzeszowskiego i Fine‘a (U . S. 
A .), Keresa (Estonia). Elishasesa (Au­
stria), Peirowa (Łotwa), dr. Tanaho* 
wera, Najdorfa i Paulina Frydmana 
(Polska), Flohra i Foltysa (Czerhosło- 
wacja), Piirca (Jugosławia), Steinera 
(Węgry), a także1 czołowego gracza 
Szwecji — Stahlberga.

Pierwszym faworytem turnieju, po* 
wszechnie znantgo pod nazwą Olim­
piady szachowej, jest w bież. roku 
drużyna amerykańska, a następnym 
Polska, która wystąpi w bardzo sil* 
nym składzie.

munta Szacherskiego, powstała w Za- 
kli Spółdzielnia Pracy. N a możliwie 
dogodnych warunkach wydzieiżawio* 
no na 15 lat młotownię i z zapałem 
zabrano się do pracy* Członkowie 
Spółdzielni własnoręcznie poprawili 
zniszczone budynki, .wybudowali ple*"' 
ce hutnicze i kowalskie, zaprzęgli do 
poruszania młotów siłę górskiego stru­
mienia, urochomili odlewnię żelaza i 
warsztat ślusarski i przystąpili do 
produkcji młotów, siekier, bosaków, 
czekanów itp. blach kuchennych, na­
rzędzi rolniczych, sieczkarni, a nawet 
wymyślili specjalny rodzaj pługa, 
który po .wypróbowaniu pragną o* 
patentować. Jako surowca używają 
łomu żelaznego. Solidne i tanie wyro* 
by żakielskie znalazły uznanie i mają 
zapewniony zbyt tak na terenie woje­
wództwa stanisławowskiego, jak i to 
głównie w województwach zachód* 
nich.

dżone dają krwistą plamę. Pod jesień 
pojawiają się mszyce skrzydlate, roz* 
przestrzeniają się na parę kilometrów i 
składają jaja, z których na wiosnę le* 
gną się żyworodne samice. Z uwagi na 
szybkie przenoszenie się mszycy, wal* 
ka z nią prowadzona być musi z całą 
enrgią i wspólnie przez wszystkich wła 
ścicieli sadów 

Na podstawie rozporządzenia p. Mi* 
nistra Rolnictwa i Ref. Rolnych z r.

1928, istnieje przymus niszczenia tego 
szkodnika, a nieczyniący tego są pocią* 
gani do odpowiedzialności karnej. Pr a* 
gnąc ułatwić walkę z tym szkodnikiem, 
przypomnieć należy sposoby wypróbo 
wane przez stacje ochrony roślin. 1) Sil 
nie zaatakowane dLzewa należy ścinać 
i palić na miejscu, korzenie wykarczo* 
wać i spalić, gdy korówka usadawia 
się na korzeniach drzew do 30 ctm. 
pod ziemią. N a drzewach zaatakowa* 
nych, w mniejszym stopniu, należy ob 
cinać gałązki z koloniami mszyc, uwa* 
żając, aby nie rozsypywać poszczegól* 
nych owadów, zaraz je palić; 2) Spry* 
skiwać korony i zasmarowywać rany 
na pniach i gałęziach sanolem albo 10 
proc. roztworem Aphimorlu; 3) Opry* 
skiwać 6 proc. karbolineum sądowni* 
czym w lecie, a 10 proc. w zimie. Późną 
jesienią należy u drzew zaarakowa* 
nych korówką, wapnować korzenie, 
podlewając je przy pniu mlekiem wa* 
piennym, a następnie przysypując ko* 
rżenie sproszkowanym wapnem pało* 
nym i zakrywać ziemią.

ŚMIERĆ MARCONIEGO. 
Rzym. 20. 7. (PAT.) Ub. nocy zmarł 

w wieku lat 63 słynny wynalazca Gu* 
glieliiio Marcom.

SAMOBÓJSTWO DZIENNIKARZA  
Londyn. 20. 7. (PAT.) Dziennikarz 

francuski Henri Rouller, który na Ma* 
derze wsiadł na pokład statku „Edin* 
burgh Castle“ popełnił w czasie po* 
dróży w kajucie swej samobójstwo.

WALKA 160 SAMOLOTÓW  
Madryt, i>. 7. (.PAT). Wojska powstań* 

cze, jak głosi komunikat rządowy, zaata* 
kowały pozycje wojsk ządowych na odj 
cinku Prunete. W  akcji brały udział liczne 
tanki i samochody pancerne. A tak ten zo» 
stał odparty. Nieco później rozegrała się 
w powietrzu ponad pozycjami obu stron 
walka, w której wzięło udział 160 samoło* 
tów, w tej liczbie 60 samolotów rządowych. 
Strącono 18 samolotów powstańczych. 
S1 raty eskadry rządowej wynoszą 4 samo* 
loty. Była to największa bitw? powietrzna 
od początku w ojny domowej. W alka trwa* 
ła przeszło godzinę.

WZROST EKSPORTU WYROBÓW  
HUTNICZYCH.

W arszawa. 20. 7. (PAT.) Ilość wy* 
wiezionych wyrobów hutniczych w 
czerwcu r. b. w porównaniu z majem 
r. b. zwiększyła się wydatnie, a miano* 
wicie z 17.540 ton do 24.270 ton, t. j. o 
6.730 ton, czyli o 38,5 proc.

WOJEWODA TARNOPOLSKI 
W POWIECIE PRZEMYSLAŃSKIM.

Tarnopol. (PAT). P. Wojewoda trmo* 
polsk: mgr. Tomasz Malicki przeprowadził 
dwudniową inspekcję w powiecie przemy* 
ślańskim. Po przeprowadzeniu lustracji 
w starostwie we wszystkich referatach, p. 
W ojewoda dokonał inspekcji w magistra* 
cie miasta Przemyślan, w W ydziale Powia* 
towym i w Pow. Zarządzie Drogowym. 
Specjalnie szzeegółowo badał p. Wojewo* 
da sprawy gospodarcze, prowadzone p o i  
egidą W ydziału Powiatowego, jak budowę 
dróg, domów ludowych i świetlic — oraz 
irteresował się zamierzeniami W ydziału 
Powiatowego na najbliższą przyszłość w 
kierunku podniesienia stanu gospodarcze* 
go. Więcej uwagi poświęcił p. Wojewoda 
Okręgowemu Tw a Rolniczemu i Kółku 
Rolniczemu w Przemyślan 'eh, badając 
działalność tych instytucji i ich rozwój.

Z  działu sanitarnego rolnictwa z wie-i 'ii 
p. W ojewoda lecznicę weterynaryjną Okr. 
Twa Roln. — Pragnac zorientować się w 
miejscowych sprawach kredytu finansowe* 
go, zapoznał się p. Wojewoda szczegółu* 
wo z działalnością Komunalnej Kasy Osz* 
crędmośd.

Chcąc zorientować się w całości zagad* 
nień spoi. cznych, k  ul tur?,lno.oś wiato wycn 
i gospodarczych w powiecie, przyjął p. Wo* 
jewoda na audiencji w Przemyślanach 
przedstawicieli •'wszystkich polskich orga* 
nizacji społecznych, z którwmi po przed* 
stawieniu przez nich działalności danego 
stowarzyszenia, przeprowadzał kolejno 
rozmowy.

W  drugim dniu swego pobytu w  powie* 
cie p zemyślańskim, wojew. Malicki prze* 
p rr wadził lustrację robót publicznych, pro* 
Wadzonych na drogach w  powiecie, intere, 
sując się rozmiarami prac i warunkami pra* 
cy ro b  itników. Zlustrował urząd i agfn ly  
gminy Swirz, Kółko Rolnicze w Kimirzu, 
spółdzielnię mleczarską oraz budowę Do* 
mu Strzeleckiego, urząd i agendy gminy 
Janczyn, jnosłerunek Policji i półkolonię 
w Janczynie, Dobrzan icy i Rzędowi _ach.

Wszędzie ludność witała Pana Wojewo* 
i dę Malickiego bardzo życzliwie i z rado* 

ścią, dziękując za osobiste interesowanie 
się jej sprawami i bo1 >czkami.

Przed przyjazdem ks. Kentu do Łańcuta.

Szachow y turniej narodów .

Spółdzielnia pracy w  Za k li.

W alka z  mszyca w ełnistą.
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Riiih tu rys iu zn y w  Zaleszczykach.
Zaleezczyki- ('PAT.) W  związku z 

wiadomo:Sciami o ograniczenia ruchu 
turystycznego w Zaleszczykach, miej* 
scowe władze stwierdzają, że p. Woje* 
woda tarnopolski na podstawie rozpo* 
rządzenia ministra spraw we wnętrz* 
nych w sprawie ochrony granic pań* 
stwa wyłączył cały teren uzdrowiska 
Zaleszczyki ze strefy nadgranicznej, 
dzięki czemu Zaleszczyki zostały zwoi 
nione z pod rygorów wspomnianej u* 
stawy. Zarządzenie p. wojewody ma 
dla tego uzdrowiska niezmiernie do* 
niosłe znaczenie, gdyż zarówno lud* 
nośc miejscowa, jak przede wszystkim 
kuracjusze nie będą skrępowani ucią*

żliwyml stosunkowo przepisami usta* 
wy i korzystają z tych samych swobóa 
poruszania się, jakie posiadają kura* 
cjusze w innych uzdrowiskach.

Lokale rozrywkowe z pięciu orkie* 
strami otwarte są w Zaleszczykach 
przez całą noc. Obecnie przebywa w 
uzdrowisku ok. 1JQ0 gości, a wagony 
bezpośrednie przywożą codziennie no* 
wc ich rzesze. Uzdrowisko jest obecnie 
obficie nasłonecznione, a termometr 
wskazywał wczoraj 37 st W  roku bie* 
żącym zapowiada się szczególnie im* 
ponująco święto winoLiania, którego 
komitet zebrał się dnia 19 bm.

CHÓR D A N A  N A  ŁOTWIE.
Ryga. 20 7. (P A T ) Koncert chóru 

Dana w uzdrowisku Dzintari cieszył 
się olbrzymim sukcesem. Koncert zgro 
madził 1000 widzów. Bisy trwały pół 
godziny. Niezwykle uprzejme i serde* 
czne przyjęcie władz i publiczności lo* 
tewskiej potwierdzają .ustaloną na Ło* 
twie sławę naszych śpiewaków.

ŻONA DOBROWOLNIE SPŁONĘ* 
LA N A  STOSIE OBOK ZWŁOK 

MĘŻA.
Bombaj. 20. 7. (PAT.) Dzienniki do* 

noszą, iż w jednej ze wsi w środko­
wych Indiach wydarzył się wypadek 
spalema żywcem na stosie wdowy 
wraz ze zwłokami męża.

Kobieta przybrana w żółte szaty ro* 
zerwała naszyjnik i weszła ze śpiewem 
na palący stos, gdzie znajdowały się 
zwłoki męża. Krzyk ofiary został za. 
głuszony przez dźwięk cymbałów i 
trąb. Po wygaśnięciu ognia Bramini 
zebrali popiół i rzucili go do rzeki

Dawny zwyczaj palenia na stosie 
dobrowolnie lub przymusowo żyw* 
cem kobiet wraz ze zwłokami męża 
tępiony jest przez władze brytyjskie 
Chociaż już w r. 1829 wydany został 
surowy zakaz palenia kobiet, a sto# 
sujący przymus Bramini podlegają f  
ostrym karom — od czasu do czasu w j 
Indiach zdarzają się tego rodzaju wy­
padki.

OTWARCIE KURSÓW WAKACYJ* 
NYCH DLA CUDZOZIEMCÓW  

W KRAKOWIE.
Rraków, 20. 7. (PAT). Wczoraj rano w 

auli L^iw ersytctu Jagiellońskiego astąpilo 
uroczyste otwarcie kursów dla cudzoziem* 
"ów i Polaków z zag.anicy w obecności 
przedstawicieli władz uniwersytetu i ,iua» 
sta. Otwarcia dokonał kierownik naukowy 
kursu w Krakowie prof. dr. Z Jachimecki, 
whaiąc w serdecznych słowach uczestji* 
ków.

Program radiowy.
SrOda, 21 lipca.

Lwów. Godz. 6.15 Audycja poranna. 
1.57 Sygnał czasu. 12.03 Dziennik połud* 
iowy. 12.13 Płyty. 12.25 Orkiestra Jęta.
3.55 Płyty 14.45 Opowiadanie dla dzieci.
4.55 Giełda. 15.00 Płyty. 15.40 Wiadomo* 
;i bież 15.45 W iadomości gospod. 6.00 
i-.kic literacki. 16.15 C hor męski z Kato*
'.c. 16.45' Odczyt wojskowy. 17.00 Wią*
mka melodii. 17.50 Pogadanka. 18.00 
/hwila Biura Studiów. 18.10 Audą cja lite* 
,'cko*nruzyczna. 18.40 Program na jutro.
8.45 W :adomości sportowe. 18.50 Poga* 
Linka aktualna. 19.00 Słuchowisko pt. „Za* 
racony posterunek1* oraz Transkrypcje. 
9.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Kon* 
ert orkiestry. 20.45 Dziennik wieczorny.
0.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert.
1.45 Z obrazków M. Bałuckiego. 22.00 
duzyka taneczna. 22.50 Ostatnie w adco 
aośri dziennika wiecz. 23.00 Płyty. 24.00 
Concert.

Giełda z  dnia 20 linca.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘŻN A .

Dewizy. Belgia 89.15. Berlin 212.51. 
Gdańsk 100.20. Amsterdam 291.80. Kopen, 
haga 117.84. lL ndvn 26.32. N. Jork czek 
529. N. Jork kabel 529 1/4. Oslo 132.63. Pa. 
ryż 19.90. Praga 18.46. Sztokholm 135.85. 
Zurych 121.65. W iedeń 99.20. Mediulan 
23.02. Helsinki 11.67. M ontreal 529 l/2> Je !  
Aviv 26.25. Papiery procentowe: 4 i pół
wewnętrzne 54.00. 3 inwest. I. cm. 65.75. 3 
inwest. II. em. 64.75. 4 konsolidacyjna 55.00. 
Dolarc wka nKnotowana Akcje: Bank Pol* 
ski 1O2.0O. Cukier 31.00.' Lilpop 47.50. Nor* 
blin 60.50, Ostrowiec 26.

g i e ł d a  z b o z o w a .
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 

mące, otrębach. Pszenica, zyto, jetam ieft; 
hreczka i kasza, mak a pszenna raz* wa zniż* 
kują w cenie, natomiast rzepak podrożał.

WYBITNI GOŚCIE W  ŁAŃCUCIE.
Łańcut. (PAT.) Od kilku dni bawi na 

zamku łańcuckim milioner amerykań* 
eki Ryan z małżonką. P. Ryan jest czło 
s itk iem  o wysokiej kulturze, zwła* 
szcza muzycznej i przez dłuższy czas 
utrzymywał operę w Nowym Jorku. 
N adto jest zapalonym toiogratem*ama 
torem i dokonał bardzo licznych zdjęć 
fotograficznych i filmowych w Łańcu* 
cie i okolicy, odznaczających się du* 
żym artyzmem.

W  dniu 1 sierpnia b r. spodziewany 
jest przyjazd do Łańcuta brata ordyna 
ta łańcuckiego, ambasadora R. P w 
W aszyngtonie Jerzego Potockiego. — 
Ambasador zabawi w Łańcucie kilka 
dm, poczym odjedzie do swych dobr 
w Karpatach.

UCZONY AMERYKAŃSKI N A  
HUCULSZCZY2NIE,

Stanisławów (PAT.) Dr. Vau Cleef 
z małżonką, profesor uniwersytetu Co* 
lumbus w Ohio w Stanach Zjedn. wy* 
bitny podróżnik naukowy po Europie 
zwiedził w towarzystwie wicewojewo* 
dy stanisławowskiego dr. Seydlitza 
Huculszczyznę, interesując się budów* 
nictwem huculskim i przemysłem ludo* 
wyin. Z wielkim zainteresowaniem u* 
czony badał budownictwo i wnętrza 
chat huculskich, warsztaty kilimów i le 
żników itp Starosta w Kosowie p. Ko* 
łomyją p. Fiala wręczył p. Van Cleef 
artystyczne wyroby huculskie. Pań* 
stwo Cleef byli oczarowani krajobra* 
ztm Kaipat wschodnich i wielkim zmy 
słem artystycznym ludności huculskiej.

ODROCZENIE ZJAZDU Za k ZE* 
WIAKÓW W  PRZEMYSŁU.

Przemyśl. (PAT.) W obec nieprzewi* 
dzianych trudności i przeszkód, jakie 
wyłoniły się w związku ze zwołaniem 
do Przemyśla zjazdu „Zarzewia1* z o* 
kazji 25*lecia powstania XXV. Polskiej 
Drużyny Strzeleckiej i I. drużyny skau 
towej im. gen. Chłapowskiego, posta* 
nowiono na specjalnym zebraniu Za* 
rzewiaków przesunąć tem n Zjazdu na 
dzień 19 września.

RUCH SŁUŻBOWY W  ZBORO* 
W IE .

' Zborów. (PAT.) Starosta zborowski 
p. Robert Kulpiński rozpoczął urlop 
wypoczynkowy, w czasie którego za* 
stępować go będzie wicestarosta mgr. 
Ad im Gawlikowski. Z związku z prze 
niesieniem kpt. Stafieja, działacza P. 
W. i W . F. komitet obywatelski za* 
miast bankietu pożegnalnego zebrał 
kwotę z przeznaczeniem na budowę 
Domu ludowego w Gajach roztockich 
koło Załoziec pow. Zborów.

WYCIECZKA GŁOBOTANICZNA  
W WOJEWÓDZTWIE STANISŁAWÓW- 

SKIM.
Stani dawów. (PAT). W ciągu pięciu dni 

zwiedzała województwo stanisławowskie 
nuędzynarodowa wycieczka geobotaniczn.a, 
zorganizowana przez M iędzynarodową 
Stację Geobotaniczną i A lpejską „Sigma11 
w Montpellici we Francji. W  wycieczce tej 
wzięli udział: prof. dr. J Braun-BI inąuei
(Francja), prof. dr. M. Gusuleac (Rumu* 
nia), dr A. Hilitzcr (Czechosłowacja), prof. 
dr I. H orvat (Jugosław'a), dr. G. Kieł* 
ńairser (Austria), prof. dr. J. K lik i (Cze* 
ehosł.owacia), pr pŁ dr. W. C. de Leeuw 
(Holandia), dr Gina Luzzatto (Itilia), prof. 
dr. Mikyska (Czechosłowacja), dr. Soro* 
ceanu (Rumunia), ze strony polskiej dr. W*. 
Gajewski, prof. dr. B. Hryniewiecki, dr. R. 
Ko b en d za, tioc. dr. Aniela Kozłowska 
(Wa-szawa), dr. ]■ Mądalski (Lwów), doc. 
dr. Bogumił Pa włc wski, rektor prof. dr. 
Wład. Szafer i dr. J. Walas (Kraków).

URiaOP STAROSTY KROSNIEN* 
SKIEGG.

Krosno. (PAT.) Starosta powiatowy 
krośnieński p. Kazimierz Stępień roz* 
począł z dniem dzisiejszym urlop wy* 
poczynkowy.

F o i f t f ę # 0|  
c o c f z f e n i f i e  

o  F .  © .  /!/.
BESTIALSTWO WOBEC GŁOD* 

NEGO.
Tarnopol. (PA 1.) Na drodze w po* 

biiżu folwarku w Kutkowcach pow. 
Tarnopol, Gustaw Migden i Aleksan* 
der Drohomirecki pobili laską i biczy* 
skiem 17*letniego głuchoniemego Ro* 
mualda Ziębę, który poszukując pracy 
dla zaspokojenia głodu zerwał Kilka 
strączków grochu. Zaalarmowani krzy* 
kiem nieludzko pobitego biedaka, żni* 
wiarze folwarczni uwolnili go z rąk o* 
prawców, doprowadzając do sołtysa, a 
następnie na posterunek policji w Ja* 
nówce. Na obu bestialskich obrońców 
strączków grochu, sporządzone do* 
niesienie do starostwa tarnopolski! go.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 291/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Bolechowie, zamieszka* 
ly przy ul. Pierackiego 4 na mocy art. 007 
kpc. ogłasza, żc w dniu 4 sierpnia 1937 o 
gc dżinie 10:itej (nie później jednak niż w 
dwie godziny) w Czołhanach obok Bole* 
chowa odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do I* 
gnącego Zakrzewskiego, właśc. dóbr i skla* 
dających się z 1 fortepianu marki „Scliweig* 
hoffer in Wień", 1 radia 5 lan.p. z głośni* 
kiem na baterię, 1 maszyny do pisania „Un* 
derwood11 (nowa), I biurka dębowego, 4 
krów maści czerw.sbiałej, I konia wałacha 
kasztan, dowód tożsam. N r. 413086, 1 konia 
wałacha ciemno*kasztan. dowód tożsam. 
Nr. 193761, 1 konia wałacha kasztanowaty
dowód tożsam. Nr. 404455 oszacowanych 
na łączną sura, zł. 2.640 na zaspokojenie 
wierzytelności firmy han dl. Jcs. Prokopa 
Synowie w Fordubicach przez pełn. adw. 
Dra B. G runda we Lwowie. Powyższe ru* 
chomości można oglądać w dniu licytac.i 
w miejscu sprzedaży w czasie wy żej ozna* 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bolechów, dnia 16 lipca 1937. 2627K

Km. 433/37, 374/36. Obwieszczenie o li* 
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Borszczowie H ilary Korzan, mają* 
cy kancelarię w Borszczowie w gmachu Są* 
du drzwi Nr. 30, na podstawie art. 602 
Kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 19 sierpnia 1937 r. o godz. 10 w Wy* 
suczce k. Borszczowa odbędzie się l*sza 
licytacja ruchomości, należących do Cyryl; 
Czarkowskiego * Golejewskiego, składają* 
cych się z fortepianu, serwisu porcelanowe* 
go, 7 róg jelenich i jednego kredensu osza* 
cowanych na łączną sumę 1.640 zł. Rucno* 
mości można oglądać w  dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kcmornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów, dnia 17 lipca 1937. 26Z5K

Km. 513/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu giodzkiego 
w Borszczowie Hilary Korzan, mający kan* 
celarię w gin ii.hu Sądu Nr. 30, na pud* 
stawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że elima 26 sierpnia 1937 
r. o godz. 10 w Wysuczce k. Borszczowa 
odbęaz'e się l*sza licytacji ru :hv>mo*ci, 
należących do Cyryla Czarkowskiego;Go* 
lejewskiego w Wysuczce, składających się 
z 1.000 litr. wina w beczkach i 100 kg. mia* 
du w beczce oszacowanych na łączną sumę 
1.750 zł. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczony m.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów, dnia 17 lipca 1937. 2624K

MI. Km 1187/36 V. E. 897/36. Otwie* 
szczenię o licętacji nieruchomości. Komor* 
nfk Sądu grodzkiego w Stanisławowie Rew. 
111. Marceli Szamocki. mający kancelarię w 
Stanisławowie, ul. Pitrackiego Nr. 53 na 
oc dstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do puu 
blicznej wiadomości, że dnia 25 sierpnia 
1937 o godz. 10 w Sądzie grodzkim w Sta* 
nisławowie sala Nr. 37 odbędzie się sprze* 
daż w drodze publicznego przetargu nah* 
żącej d i  dłużników Józefa Skulmy i Apu* 
lonii Skulina nieruchomości, położonej w 
Stanisławowie przy ul. Pod Opatrznością 
Boską lorj. 19 obj. whl. 5985 ks. gi Sta* 
nisławów, składającej się z pbud. 3913 o 
pcw,erzchni 510 m. kw\, na której znajdują 
się- budynek mieszkalny, murowany jedno* 
piętrowy, podpiwniczony, kryty blachą po* 
cynkowaną. Nieruchomość oszacowana zo* 
stała na sumę 24.650 zł., cena zaś wy* 
wołania wynosi 1S.4S7 zł. 50 gr. Przystępu­
jący do przetargu obowiązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 2.465 zł.

Stanisl lwów, dnia 14 lipca 1937. 2623K

AMORTYZACJE.
T. 145/37 Janowi Wojtowiczowi we Lwo* 

wie zaginęła książeczka wkładkowa Miej* 
skiej Kom. Kasy Oszczędności we Lwowie 
Nr. 467497 wystawiona na jego nazwisko 
na kwotę 25 zl. W zyw a'się 'posiadacza i in* 
teresowanych, by do 6 miesięcy zgłosili 
swe prawa. Po tym czasokresie Sąd uzna 
książeczkę za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 28. czerwca 1937. 2615

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 36/36. Edykt. \vasyl Dyczka, s Józefa 

j Heleny Duhlanyk, ur. w Huziejowie dnia 
3 lutego 1892 rei. gr. kat., od roku 1920 
wyjechawszy z Polski do Czechosłowacji, 
nie daje o sobie żadnego znaku życia i od 
roku 1926 wszelki ślad o nim zaginął. Wit* 
domości o zaginionym należy udzielić tu* 
tejszemu Sądowi, który pc upływie jedne* 
go roku wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd Okręgowy' W ydział L 
Stryj, dnia 27 stycznia 1937. 2614

T. 112/36. Edykt. W incenty Frąc. uro* 
dzony 21 stycznia 18S0 r. w Radgoszczy, 
syn Jana i Marii Pikul, ostatnio przebywa* 
jący w Radgoszczy w 1924 r. zaginął bez 
wieści. Barbara Frąc, urodzona w 1891 r. 
w Radgoszczy, córka Józefa Blacha i An» 
ny Staniszewskiej, ostatąie przebywająca w 
Radgoszczy w 1412 roku wyjechała do A* 
ineryki i zaginęła bez wieści. Wzywa się 
każdego o udzielenie tut. Sądowi wiado* 
mości o zaginionym, zaś poszukiwanych 
Wincentego i Barb irę Frąców wzywa się, 
aby tut. Sąd uwiadomili o swym życiu od 
dnia ogłoszenia tego edyktu do 31 lipca 
1938 r.

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, dnia 2 czerwca 1937. 2613

T. 112/37. Stefan Łaszkiewicz, urodzonv 
27 sierpnia 1891 w Luhkowie, jako żołnierz 
19 pułku strzelców b. armii austriackiej za* 
ginął. Ogłasza się powszecnme wezwanie o 
udzielnie Sądowi wiadomości o losach za* 
ginionego. Zaginiony zas, jeśL żyje, winien 
w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o *wym 
życiu.

. Sąd Okręgowy.
Lwów, 12 czerwca 1937. 761T

T. 83/37. Elasz No^al, urodzony 21 lip* 
ca 1895 w Mostach Wielkich, wyjechał 1913 
roku do Kanady, do W innipegu i zaginął. 
Ogłasza się powszechne wezwanie o udzie, 
lenie Sądowi wiadomości o losach zaginio* 
negc. Zagińiony zaś, o ile żyje, winien w 
ciągu 1 roku donieść Sądowi o swym 
życiu,

Sąd Okręgowy.
Lwów, 31 maja 1937. 2618

T . 115/37'. A n d rz e j M atul# w i  a n y  ś
grudnia 1895 w Kiernicy jako żołnierz b. 
asmii austriackiej zaginął. Ogłasza się po* 
wszechne wezwanh o udzieleni? Sądowi 
wiadomości o losach zaginionego. Zaginio* 
i y zaś, jeśli żyje, winien w ciągu 6 miesięcy 
donieść óądowi o swym życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 4 czerwca 1937. 2619'

1 . 111/22. 1) Michał Łebedyński, urodzo* 
ny 20 sierpnia 1873, 2) Anna Łabedyńska, 
urodzona 26 września 1906, oboje w Gród* 
ku Jagiellońskim, zosiali wywiezieni do 
Rosji, gdżie mieli umrzeć. Ogłasza się po , 
wszcchne. wezwanie o udz^lenie Sądowi 
wiadomości o losach zaginionych. Zagi* 
nieni zaś, jeśli żyja, winni w ciągu 6 mic*. 
sięcy donieść Sądowi o swym życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 października 1931. 2620

T. riI/22. 1) Gizegorz Kiszl.o, urodzo*
r.y 9 lutego 1843, 2) A nna Kiszko- urodzo* 
na 27 kwietnia 1857, 3) Katarzyna Łebedyn* 
ska, urodzona 4 czery.ca 1886, wszyscy w 
G ródku Jagi<llońskim, wyjechali 1915 roku 
do Rosji, gdzie zmarli. Ogłasza się po* 
wszcchne wezwanie o udz'elenie Sądowi 
wiadomość, o losach zaginionych. Zaginie­
ni zaś, jeśli żyją, winni w ciągu 3 miesięcy 
donieść Sądowi o swym życiu.

Sad Okręgowy.
Lwów, 15 października 1931. 2621

T. 116/37, Jakób Buffi, urodzony 28 XI.
18% w Einsingen, w czasie odwrotu b. ar 
mii rosyjskiej przymusowo wysiedlony do 
Rosji, zaginął. Ogłasza się powszechne we* 
zwanie o udzielenie Sądowi w iadom ość 
o losach zaginionego. Zaginiony zas, o ile 
żyje, winien w ciągu 6 miesięcy donieść 
Sądowi o sw ym życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 11 czerwca 1937. 2616

ROZMAITE.
Prez. 17869/37. Edykt. Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosfb* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ* 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Sądowej 
Wiszni dla gminy Księży Most i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Sądzie 
grodzkim roszc-eń z  § 7 ustawy Nr. 96 z r. 
1871 do dnia 30 I r opad a 1937. 2611

Lwów, 14 lipca 1937.

Prez. 17.122/37.  ̂ Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie wdrożył pc stępowanie sprosto* 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ* 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Czortko* 
wie dla gminy Rosochacz i wzyw. intere* 
sowanych do zgłaszania w tym Sądzie 
Grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z 
r. 1871 do 30 października 1937.

Lwów, 30 czerwca 1937. 2612
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